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M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
LUfWIK FINKELSTEIN

Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73
otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł 

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

S pecja lny  dział TOWAROW MĘSKICH znanych  
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko.

Dogodne warunki z a p ł a t y .  Dogodne warunki zapłaty.

Walka na tle wyborów
w niemiecklem miasteczku.

Kamienie, pałki, noże i rewolwery w ruchu. 261 osób  rannych.
BERLIN, 1. 10. (w i) W miastecz­

ku Geesihacht, leżącem w obwodzie 
wohiego miasta Hamburga, odby­
wały się w niedzielę wybory do ra­
dy miejskiej. Do miasteczka, które 
liczy zaledwie 6 tys. mieszkańców, 
przybyły z Hamburga silne oddziały 
czerwonej gwardji i republikańskiej

organizacji obrony, liczące z górą 
1000 członków. Już około południa 
doszło do starć, a w jednej z bocz­
nych uliczek do ostrej walki. W 
czasie awantur komendant oddziału 
komunistycznego został zabity; 11 
uczestników walki odniosło ciężkie, 
a 250 lżejsze rany.

SamoWłjsiwo w gmachu min. spraw wojskowych.
WARSZAWA, 1. 10. (wł.) Dziś w 

południe, w gmachu ministerjum 
spraw wojskowych, popełnił samo- 
bóistwo, strzelając do siebie z re­
wolweru kpt. Ferdynand Kruger, re­
ferent w departameucie piechoty.

Żandarmeria wojskowa prowadzi 
dochodzenie, celem wyjaśnienia przy­
czyn tragicznego kroku. Zmarły o- 
sierocił żonę i córkę, zamieszkałe w 
Krakowie.

Zmarły na tyfus
zajada gęsią wątróbkę.

Z d e m o l o w a n i e  kuczki sym ulanta przez oburzonych sąsiad ów
W całej Waiszewie żydzi czynili 

gorączkowe przygotowania do świę­
ta Kuczek, a pan Mendel Brukarz
(Sapierzyńska 2)

n :2 m iał pieniędzy
na kupienie gęsi, ani ryby, ani pa­
lestyńskiego wina z góry Karmel.

Wreszcie wpadł na pomysł. Po­
szeptał z żoną i wyjechał na kilka 
godzin do Otwocka.

Pani Sura Brukarzowa skręciła 
kukłę

ze  s ta re j garderoby,
otuliła czarnym całunem i wetknęła 
pod sukno parę starych kamaszy.

Następnie pobiegła do żydow­
skiego towarzystwa dobroczynności, 
wrzeszcząc;

— Nieszczęście! Mąż mój
k Mendel nie żyje

i nie mam za co go pochowaći 
Delegowany sekretarz ostrożnie 

zajrzał do pokoju, pokiwał głową I 
k zagadnął:

— Na co on umarł?
— Na tyfus — odpowiedziała 

Sura.
— Uj! Na tyfus? No, to on prze­

padł!
I wzruszony sekretarz wręczył 

»wdowie«
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Zarząd

Restauracji „ P O D  O R Ł E M ”
S osn ow iec, S ob iesk iego  5  (dawniej Szopienicka) teł. 7 -9 2  
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, ie

ulubiony KWARTET SMYCZKOWY
p o d  d y r .  S .  S Z P I L M A N A
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który koncertował lata całe w Cukierni Warszawskiej, występuj* 
obecnie w naszym zakładzie od dn. 1 października r. b.

Kuchnia pod zarządem znanych kuchmistrzów: St. Ćwikły 
i Nahajskiego

C eny niskie. Trunki krajowe i zagranieze.
ilwanal iec*yny W Sosnowcu zaciszny zakład, w którym moina spędzić 
Im C tja l w towarzystwie kilka chwt! przyjemnych tanio i wesoło.
Orkiestra koncertow ać będzie codziennie od g. 6 w iecz.

smniiiiiii mmmm mmmm immiiiii mmmm mmmm mmmm mmmm mmmm mmmm mmmm!

180 złotych zapom ogi.
Tegoż wieczoru p. Brukarz wró­

cił z Otwocka. Zamiast własnych 
zwłok, zastał faszerowanego lesz­
cza, gęś z wątróbką pod pachą, kil­
ka chał, dwie butelki wina i dwie 
butelki pejsachówki.

Małżonkowie wesoło spędzili 
święta, lecz pech chciał, że wczoraj 
rano odwiedził ich ten sam delegat 
sekretarz, któremu serce się ściskało

na m yśl o biednej wdowie.
Gdy prawda wyszła na jaw, o- 

burzeni sąsiedzi hurmem wpadli do 
kucki p. Brukarza, potłukli go bo­
leśnie, potłukli też półmiski, talerze, 
połamali meble, zerwali dach trzci­
nowy, a pani Surze nasypali do ust

m ielonego pieprzu.

M arsz. P iłsudski w Bukareszcie
BUKARESZT, 1. 10. (wł.) Dziś o 

g. 11 marszałek Piłsudski złożył 
wizytę ministrowi wojny, następnie 
zwiedził rumuński sztab^generalny i 
lotnisko wojskowe.

Minister wojny podejmował p. 
marszałka śniadaniem.

Harady przywódców 
partyjnych.

WARSZAWA, 1. 10. (wł) Dziś 
na zaproszenie prywatne marsz, sej­
mu Daszyńskiego odbyło się posie­
dzenie przywódców wszystkich klu­
bów sejmowych.

Omawiano sprawy związane z 
pracami sejmowemi oraz obchód 
dziesięciolecia Polski i dziesięciole­
cia sejmu.

W sprawie obchodu 10-lecia nie­
podległości Polski proszono, by 
marsz. Daszyński porozumiał się t 
rządem.

Socjalistom zakazano
manifestacji w dn. 7 października.

WIEDEŃ, 1. 10. (wł.). Władze 
polityczne pierwszej instancii zaka­
zały odbycia manifestacyj socjali­
stycznych w dniu 7 października 
w Wiener-Neustadt.

WIEDEŃ, 1. 10. (wł.) Partja so­
cjalisty czno-demokratyczna wniosła 
przeciwko zakazowi socjalistycznych 
manifestacyj rekurs. Wczoraj odbyło 
się w Baden zgromadzenie komuni­
stów, na którem wzywano robotni­
ków, aby, mimo zakazu pojawili się 
w Neue Wienerstadt 7 paźd. i prze­
szkodzili manifestacjom heimwehry. 
Równocześnie heimwehra stwierdza, 
że nie zgodzi się na żadne zmiany 
programu manifestacji.

P ie r w s z e  l o s o w a n ie  
nowej inwestmpej pożyczki 

premjowej.
Dziś w sali konferencyjnej mini­

sterstwa skarbu odbyło się pierw­
sze losowanie 4-proc. premjowej 
pożyczki inweslycymej z 1927 r.

Losowania osobiście dokonywał 
dyr. urzędu pożyczek państwowych 
p. Szczelik w asystencji komisji.

Na sali znalazła się jedynie nie­
licznie garstka zainteresowanej pu­
bliczności.

Po zł. 50.000 wygrały ser. 5100 
obi. 41, ser. 2960 obi. 7, ser. 1771 
obi. 42.

Po zł. 25.000 wygrały: ser. 2488 
obi. 17, ser. 5455 obi. 26.

Po zł. 10.000 wygrały: ser. 9724

obi. 40, ser. 5772 obi. 8, ser. 7159
obi. 58, ser. 5426 obi. 40; ser. 4788
obi. 8, ser. 4218 obi. 14, ser. 7504
obi. 56. ser. 2471 obi. 40, ser. 988
obi. 27.

17-ta loterja państwowa.
5 k lasa  — 22  dzień.

10000 xł. na nr. 155445
5000 zł. na nr. 27518.
5000 zł. na n ry 56627 88106.
2000 zł. na n-ry 785 51578 50245 

58690 65021 74558 90866 90956
112501 155506.

1000 zł. na n-ry 572 4059 4969 
5088 10437 10592 15850 15848 15871 
48505_5U00 94419 125992 156484.

600 zł na n-ry 15567 15584 21871 
27509 55557 24941 58640 45696 47206 
6255757192 60100 7212697192 106215 
106905 114065 122245 126909 127460 
152880 156581 152597.

Zł. 500 na n-ry: 1045 2156 5244 
8406 11379 12768 15922 15142'
15970 16674 17240 17359 17836
19654 20020 20513 21183 21709
22056 24506 25990 27327 27590
28378 29292 30980 31599 52535
52639 52709 34950 37442 37992
38312 59049 59442 40656 43075'
43906 44360 47058 47566 47788
50735 52110 53255 53882
55568 57946 59935. 59987
63681 64228 64505 65664 65198
69340 69409 69610 71960 72162
75875 76185 76514 76840 78091
79785 79853 81044 83097 84444
86385 87569 88546 88948 90201
90820 92002 93051 94072 94250
95889 97040 97676 99324 101056

105578 1064S0 107800' 
112627 113203114764 
116845 121160 122881a 
151111 131148151958 
153848 156415 136636 
138228 158519141259 
144506 144554145952 
151369 131868153525 
99091.

54016
62502

103800 104389 
109509 111096 
114984 116679 
124960 128191 
132483 133090 
157226 157778 
141382 143295 
150902 151129 
153375 155951

Stawki i mniejsze, w ygrane n ie 0* 
m ieszczo n e w p ow yższym  w ykazie moż­
na przejrzeć bezpłatnie w  kolekturze, 
Loterji Państw ow ej J. H law sk iego  w* 
S osn ow cu , ul.. 5-go Maja 23. Tamże u*’ 
skutecznia s ię  zm iany staw ek na losy 
now e. C iągnien ia V k lasy trwać b ędę  
do dnia 13 października b. r.



Prasa donosi, że...
Krwawe awantury w Berlinie.

Narodowa-socjalistyczna niemiec­
ka partia robotnicza, t. zw. hitlerow­
cy, zorganizowali w Berlinie pochód 

^liczny pod znakiem protestu prze­
ciwko planowi Davesa. Podczas po­
chodu doszło do starć ulicznych 
pomiędzy hitlerowcami a komunista­
mi i policją.

W czasie starć około 22 uczest­
ników demonstracji zostało rannych, 
w tern trzech ciężko. Policja bowiem 
zmuszona była do użycia pałek gu­
mowych, a nawet broni palnej. Oko­
ło  42 uczestników demonstracji i a- 
takuiących komunistów zostało a- 
resztowanych.

C m entarzysko z  czasów  
„Potopu".

Pod Słonlmem na Krzywej Gó­
rze odkryto w tych dniach dobrze 
zachowane cmentarzysko z czasów  
najścia szwedzkiego. Cmentarzy­
skiem zajęły się władze konserwa­
torskie, które natychmiast zarządziły 
rozpoczęcie robót. Odkopano szereg 
grobów, wśród których znaleziono 
wiele broni i dobrze zachowane 
zbroje z owych czasów.
Zabity w bójce na kufle i butelki.

W nocy z soboty na niedzielę w 
sali Koloseum przy ul. Zachodniej 
63 w Łodzi, odbywała się zabawa 
taneczna, urządzona staraniem cze­
ladników piekarskich. Na zabawie 
tej raczono się wódką. W pewnym 
momencie doszło między niejakim 
22-letnim jakóbem Srebrnikiem i kil­
koma pijanymi uczestnikami zabawy 
do sprzeczki na tle sporów o tan­
cerkę. Rozpoczęła się regularna bit­
wa na kufle; butelki i t. d. W wyni­
ku bijatyki Srebrnik został zabity. 
Policja prowadzi energiczne docho­
dzenia w sprawie wykrycia spraw­
ców zabójstwa.

G łodów ka w ięźniów  na św.
Krzyżu.

W związku z notatkami prasowe- 
i- o głodówce więźniów na św. 

krzyżu wyjaśnia się, że pod wpły­
wem agitacji Kilku więźniów, prze­
transportowanych z różnych więzień 
do więzienia na św. Krzyżu dla dal­
szego odbywania kary, 424 więź­
niów odmówiło przyjęcia pożywie­
nia. Po przybyciu na miejsce przed­
stawicieli departamentu karnego mi- 
nisterjum sprawiedliwości i urzędu 
prokuratorskiego liczba głodujących 
więźniów zmnieszyła się do 257 
osób, a dnia następnego przyjęli do­
browolnie pożywienie wszyscy więź­
niowie.

Przebieg głodówki był zupełnie 
spokojny. Żadne ekscesy, a tembar- 
dziej demolowanie cel, nie miało 
miejsca. Badani więźniowie nie u- 
mieli wytłómaczyć powodu głodów­
ki, Stwierdzono, że skargi ich na 
rzekome niedostateczne odżywianie 
i zbyt surowy rygor były bezpod­
stawne.

'■ Wiadomości prasowe o wezwa­
niu -ecialnych lekarzy do sztuczne­
go ^ożywiania głodujących są zmy­
ślone. Do stucznego odżywiania nie 
uciekano się, gdyż nie zachodziła 
tego potrzeba.

Wymiana żon na m iesiąc.
Z Węgier donoszą pisma o za­

bawnej, prawdziwie nowoczesnej ko­
medii małżeńskiej, jaką zajnscenizo- 
wali dwaj wieśniacy z ©kolie Tiszy. 
Dwaj parobcy zakochali się każdy 
w żonie drugiego, zamiast jednak 
zastosowania zwykłego w takich ra­
gach systemu rozstrzygnięcia po­
dobnej sprawy na pięście czy na 
noże, rozpatrzyli ją polubownie przy 
szklance wina, doszedłszy do wiel­
ce oryginalnego postanowienia. Zde­
cydowali się mianowicie zamienić 
żonami bez uciekania się jednak do 
kosztownych zabiegów rozwodo­
wych. Urządzono poprostu festyn, 
na który za pros-ono całą okolicę, 
zaś po uczcie obie młode kobiety

CHLEB i WŁADZA
Na czele pierwszej czere- 

zwyczajki sowieckiej na po ­
czątku wojny domowej stał 
człowiek, który był postrachem 
wszystkich — ło tysz  z pocho­
dzenia, Peters. Pierwsza cze- 
rezwyczajka składała się prze­
ważnie z łofyszów, którzy na­
wet nie znali języka rosyjskie­
go. I oto teraz po 10-ciu la­
tach ten sam  człowiek został 
mianowany komisarzem nad­
zwyczajnym do sprawy grom a­
dzenia zapasów  zboża, czyli, 
jak tu się mówi, dyktatorem 
zbożowym.

Z  nominacji tej widać, że 
na froncie zbożowym źle się 
dzieje, że potrzebne są  zarzą­
dzenia wyjątkowo bezwzględne, 
aby wykonać plany władzy 
centralnej. Wszystkie okólniki, 
przypominania, napomnienia i 
Instrukcje zostały na papierze: 
chłopi zboża nie dają, zapa­
sów  niema.

Codzień w pismach czyta 
się, że urodzaj jest wyższy, 
niż przeciętny, a zapasów  nie­
ma. Jakże się to dzieje? Jedni 
zapewniają, że przyczyną tego 
jest geografja. Urodzaj jest źle 
rozłożony: zboże jest np. na 
Syberji, a potrzeba go w cen­
trum Rosji europejskiej. Trudny 
dowóz. Mówią, coprawda, że 
w sposób wyjątkowo szybki 
będą przeprowadzane jakieś 
wąskotorówki. Ale ludność w 
wykonanie takich planów nie 
wierzy. Daleko bardziej prze­
konywująco w oczach szero­
kich m as wygjądają długie 
„ogonki” przy nabywaniu Chle­
ba i ukryty system  kartkowy. 
Po  uchwale plenum centralnego 
komitetu wykonawczego, który 
polecił skasow ać wyjątkowe 
zarządzenia i kategorycznie za­
bronił stosow ania systemu „de­
putatów” , zdawałoby się, że 
wszystko wróci do normy. A 
tymczasem, chleb sprzedawany 
jest tylko w określonych nie­
wielu punktach, przytem tylko 
pieczony i tylko na książeczki 
współdzieicze i tylko po funcie 
na osobę. Można coprawda ku­
pić chleba na wolnym rynku, 
ale po cenie trzykrotnie prze­
wyższającej normę.

A włoścjanin trwa w upo­
rze; pomimo proklamowania 
różnych ulg i łask  nie zjawia 
się na rynku i nie robi ruchu 
na jarmarkach. Wobec tego p. 
Peters zabrał się do uporząd­
kowania polityki gromadzenia 
zapasów  zboża i mąki. Według

udajy się do nowych swoich do­
mów, każda wraz z pierwotnym 
swoim posagiem: krową i dwoma 
prosiakami. Okazało się jednak, że 
próba nie trwała dłużej, niż miesiąc. 
Obydwaj mężowie przekonali się po 
jego upływie, że lepiej było każde­
mu z legalną jego małżonką, a ko­
biety również chętnie wróciły do 
prawowitych swoich małżonków, 
dzięki czemu życie obu pogodzo­
nych w ten s osób par potoczyło 
się po czasaWej tej wymianie w 
sposób najzupełniej zadawalniający.

(Korespondencja własna).
/

jego opinji pomiędzy koopera­
tywami a instytucjami państwo- 
wemi, gromadzącemi zapasy, 
odbywa się dzika konkurencja, 
która wytwarza zupełny chaos 
z tak zwanemi „putiowkami”, 
t. j. marszrutami transportów, 
wiozących ziarno i mąkę. Mar­
szruty te są  czemś zupełnie 
niezrozumiałem i dla włościan 
i dla reszty ludności. Chociaż 
teraz już niewolno odbierać 
wieśniakowi zboża, a konfiska­
ty i rekwizycje są  zabronione, 
jednak włoścjanin ni<£ ma pra­
wa sprzedania swojego zboża 
komu i gdzie chce.

C o do tego istnieje skom ­
plikowany i bardzo pokręcony 
system  wszelkiego rodzaju dy­
rektyw i rozkazów. Wieśniacy 
z określonych wsi mają sprze-

Moskwa, we wrześniu 1928 r.
dawać swoje zboże w określo­
nych punktach, dla kontroli te­
go istnieją osobne dokumetity, 
które noszą właśnie nazwę 
„putiowka”. Papierek ten jest 
źródłem wszelkich udręczeń dla 
włoścjan ze strony władz. W 
rezultacie ludność woli chować 
zboże u siebie w domu, lub 
sprzedawać pokryiomu pośred­
nikom tak zwanym „rnieszocz- 
nikom” (workarzem), którzy w 
ogromnej ilości tak, jak nie­
gdyś przepełniają pociągi. Wo~ 
góle wiele objawów zaczyna 
przypominać lata 1919 — 1921 
do tego stopnia, że włościanie 
wolą otrzymywać należność za 
ziarno w naturze: manufakturę, 
odzież, buty, gwoździe i t. d.

N.

Likwidacja „Kuriera Zachodniego".
W ubiegłą sobotę wszystkim pra­

cownikom redakcji i administracji 
»Kurjera Zachodniego«

w ym ów iono posady
od d. 1 stycznia 1929 roku.

Spółka akcyjna ma być zlikido- 
wana; likwidacja trwać będzie do d.
1 kwietnia 1929 roku.

Likwidatorem spółki
został dotychczasowy dyrektor wy­
dawnictwa p. Kazimierz Pawłowski.

»Iskra«, przemianowana następ­
nie na »Kurjer Zachcdni«, założona 
została przez obecnego redaktora 
»Expresu Zagłęhia« w dn. 1 lutego 
1910 roku, a więc liczy blisko 16 lat.

Na skutek upadku i zadłużenia 
wydawnictwa podczas dwuletniej 
niewoii red. W. Monsiorskiego, a 
następnie na skutek pożaru domu, 
który red. Monsiorski odbudował 
własnym kosztem, choć dom był 
własnością tow. hr. Renarda, red. 
Monsiorski był zmuszony sprzedać 
wydawnictwo, co nastąpiło w d. 1 
czerwca 1922 roku.

Nabywcą została spółka akcyj­
na, którą tworzyły kopalnie, huty i 
banki Zagłębia. Dalsze prowadzenie 
pisma powierzone zostało red. Mon- 
siorskiemu.

W końcu października red. Mon­
siorski wystąpił w »iskrze« przeciw 
robocie W. Korfantego, co tak ubo- 
dło akcjonarjuszów, że nie tylko 
przeprosili Korfantego w dziale o- 
gioszeń na 1-ej stronie, ale zaanga­
żowali red. Opiołę, który

miał kontrować
treść dziennika.

Oczywiście w takich warunkach 
red. Monsiorski pracować nie chciał 
i ustąpił z »!skry«, której redakcję 
objął p. Tadeusz Opiola.

Aby ułatwić zadanie nowemu re­
daktorowi, spółka akcyjna zakupiła 
linotypy, zgodziła się na powiększe­
nie »Iskry«, co pociągnęło ogromne 
koszty, i pochłonęło około 70 tys. 
złotych. i

Nic to jednak nie pomogło. Do­
póki »Iskra«, przemianowana na 
»Kurjer Zachodni«, nie miała kon­

kurencji, szło wszystko jako tako.
Z chwilą jednak pojawienia się 

»Expresu Zagłębia«, karta się o d ­
wróciła.

Nakład »Kurjera« wciąż spadał, 
a »Expresu Zagłębia« podnosił się, 
tak, że już w d. 16 września r. b., 
w niedzielę, stosunek ten wyraził się

jak  1 : 4 i pó ł
na korzyść »Expresu Z.«

Nakład «Kurjera Zachodniego® w 
dniu tym, przy niedzieli, wyniósł 

4.890 egzem pi rzy , 
podczas, gdy nakład »Expresu Za> 
głębia« osiągnął rekordową cyfrę

20.300 egzem plarzy  !
Dziś już stosunek ten zmienił się 

jeszcze więcej na korzyść »Expresu 
Zagłębia«, normalny bowiem mie­
sięczny przymost prenumeratorów 
»Expresu« waha się 

od 500 do 1.000 egzem pla rzy .
Oczywiście w takich warunkach 

wydawanie »Kurjera Zachodniego* 
stało się niemożliwem. W ubiegłym 
roku spółka akcyjna musiała dopła­
cić do wydawnictwa

blisko 50 tys. złotych,
deficyt zaś za rok bieżący będzie 
znacznie większy.

Jeżeli dodamy do tego, że wpływ 
»Kur. Zachodniego« na urabianie o- 
pinji w duchu właścicieli spadł dc 
zera, wówczas zrozumiemy', że jedy*- 
nym sposobem zatkania dziurawego 
worka była

l ikwidacja  w y d a w n i c t w a ,

co też zostało uchwalone.
Aby jednak ratować honor swój 

jako redaktora, p. Tadeusz Opioła, 
zdobył się na czyn

iście bohaterski
i zaproponował, że o i na swoie ry­
zyko poprowadzi w roku przyszłym 
»Kurjer Zachodni«.

Zal nam jest bardzo p. T. Opio-j 
ły, który, zdaje się, zbytnio przece­
nia swe siły.

Bo i jakże to? Jeżeli przy o- 
gromnem poparciu kopalni, huk 
banków i prży dokładaniu kilku­
dziesięciu tys. złotych rocznie »Kur.
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Zachodni« wciąż upadał, to czyż 
tnożna sobie wyobrazić, że ten sam 
p. redaktor potrafi go uratować bez 
pomocy finansowej przemysłowców?

Kilka miesiecy dłużej suchotni- 
czego żywota będzie dlań tylko mę­
czarnią, tembardziej, że najlepsi 
współpracownicy, jak nap. p. K. 
Ćwierk, p, Tabaczyński i inni opu­
szczają tonący okręt, gdyż nie wie- 
Tzą, by »Kurjer Zachodni« mógł być 
Uratowany.

Doprawdy, szkoda pisma, które 
tak prędko się zmarnowało, mając

wszelkie dane, by się zamienić w 
wielki i wpływowy organ prowin 
cjonalny.

Oczywiście winę upadku nie lyle 
ponosi redaktor p. T. Opioła, który, 
jako dziennikarz z Małopolski, nie 
zna lulejszych stosunków, ile

k ie runek endecki

pisma, który bankrutując na terenie 
Zagłębia, musiał pociągnąć za sobą 
w przepaść »Kurjer Zachodni«.

S ic transit gloria mundi.
(r.)

Manewry sowieckie
m ia ły  w yo b ra ża ć  o b ro n ę  K ijo w a  w obec ataku p o !sko -ru m u ń sk :ego. 

N a jn ow sza  techn ika  w ojenna. — O i a rą  gazów  tru ją cych  pad ło
b yd ło  i ch łop i

Niedawne manewry armji so­
wieckiej na U kra in ;e odbywały się 
pod znakiem wojny chemicznej i 
napowietrznej. B ra ły w nich udział 

jak donoszą pisma angielskie 
— obok korpusów armji regularnej 
również formacje »Osoawiochimu«, 
złożone z brygad r obotniczych z 
okręgów przemysłowych Charkowa, 
Dniepropietrowska, Odessy i t. d. 
Każda z brygad nosi nazwę swego 
pkręgu. Najliczniejszą i najlepiej 
przygotowaną okazała się brygada 
robotników kolei południowej.

Gra wojenna odbywała się w 
kierunku na południe i południowy 
fcachód od Kijowa. Głownem za 
daniem manewrów była obrona

Kijowa przed ofensywą p o ls k o -ru ­
muńską. Po raz pierwszy uczestni­
czyły w manewrach sowieckich 
tanki, oddziały chemiczne z mecha- 
nicznemi środkami przewozu »;otne 
baterie obrony powietrznej« na auto­
mobilach oraz eskadry lotnicze 8 
i 14 korpusów armji sowieckiej. 
Pod Taraszą na południe od K ijo ­
wa ze demonstrowano pierwsze so­
wieckie pontony motorowe, z któ­
rych dowództwo sowieckie jest 
szczególnie dumne. Przy manewrach 
z gazami trującemi padło pod Wa- 
sylkowem kilkaset sztuk, bydła 
chłopskiego. Fala gazu trującego 
zatruła również kilku włościan.

U fa  poparcia konsum cji kra jowej
Walne zebranie kieleckiej grupy regionalnej.

W tych dniach odbyło się w War­
szawie zebranie członków kieleckiej 
grupy regionalnej z udziałem preze­
sa klubu parlementarnego B. B. po­
sła pułk. Sławka. W zebraniu udział 
wzięli posłowie Sf. Targowski, Dlu 
gosz, Barański, Klaszczyński, B c ć -  
maga, Mazurkiewicz, Łakota. sena­
tor Gaszyński oraz prezydent m. 
Kielc p. Gettel. Poza kwestią roz­
szerzenia sieci organizacyjnej bez- 
partymego bloku omawiana była 
spra .a działalności lig i poparcia 
konsumcji krajowej. Powstanie lig i 
tej jest jednym z momentów twór

czych w kierunku rozszerzenia po­
jemności rynku wewnętrznego, tern 
samem zwiększenia produkcji, co 
przy równoległej akcji usprawnienia 
wywozu wpłynie niewątpliwie ko­
rzystnie na aktywność naszego bi­
lansu handlowego. Pozatem posta­
nowiono zwrócić się do opowied- 
nich czynników rządowych w spra­
wie planowego rozmieszczenia two­
rzonych obecnie sądów grodzkich, 
tak, by ludność nie musiała, jak to 
się dotychczas dzieje, odbywać kil- 
kudziesięcio kilometrowych pielgrzy­
mek do sądów.

Zbrodnie tajemniczej siekiery.
W powiecie rzeszowskim aresztowano szajkę morderców 

złożoną z lokalnych luminarzy.
Na terenie Ludgardy, dóbr baro­

nowej Christiani ood Rzeszowem 
popcrtiono trzy morderstwa siek!erą 
i zawsze w jednakowych okolicz­
nościach. Żadnego z nich nie udało 
się wykryć przez długie lata.

Dnia 16 lutego 192? r. znalezio­
no zabitą siekierą niejaką Chanę 
Goldberg, właścicielkę szynku.

Dnia 2 marca 1923 r. zamordo­
wano siekierą komisarza rządowego 
Piotra Kawalca.

iizecie  morderstwo nastąpiło w 
tych samych prawie okolicznościach 
dnia 8 czerwca 1924 r. Wówczas 

,ofia>ą mordu padł blokowy stacji 
koletowej, W iktor Szczepan.

Przed niedawnym czasem do 
.Rzeszowa przydzielono nowego ko- 
ntendanfa powiatowego komisarza 
Michaleckiego. Objąwszy urząd koin. 
Michelecki przeglądał archiwum

zbrodni niewykrylych i zaintereso­
wał się tą tajemniczą siekierą, gra­
sującą tak bezkarnie.

Dochodzenie kom. Michaleckiego 
przyniosło nadspodziewane wyniki 
— doprowadziło do aresztowania w 
sąsiedn ej wsi Trzciana kilku miej­
scowych »luminarzy«.

Oto ich nazwiska: Jan Drauss, b. 
naczelnik gminy, jego syn Ludwik 
Drauss, zięć Jana Draussa, S tani­
sław Dziedzic, pisar2s:gm inny, radny 
gminny i właściciel restauracji An­
drzej Drauss, oraz radny Franciszek 
Łagowski, kolejarz.

Wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy i zostali osadzeni w wię­
zieniu w Rzeszowie. Aresztowania 
wywoła ły w okolicy wielkie wraże­
nie, gdyż zbrodniarze byli »działa- 
czami« »Piasta«.

Projekt programu
gospodarki drogowej będzińskiego powiatowego związku 

komunalnego za okres od 1928 r. do 1937 roku.
I. Uwagi ogólne.

Podział dawnego powiatu bę­
dzińskiego na będz ński i zawiercki 
przyczynił się do zmiany programu 
gospodarki, zakreślonej przez sejmik 
będziński w 1924 r. dla powiatu o 
charakterze rolniczo przemysłowym.

Dawna gospodarka drogowa szła 
w kierunku zaspokojenia potrzeb e- 
konomiczno komunikacyjnych dla o 
gółu mieszkańców powmtu zarów­
no przemysłowej części, jak i w o- 
kręgach rolniczych. Administrując 
drogami, sejmik zmuszony był prze­
prowadzać inwestycje drogowe w 
dużym ■ akresie również na terenach 
rolniczych, z uwagi na skład ów­
czesnego sejmiku.

Do chwili podziału sejmik wybu­
dował z ważniejszych inwestycyj na 
terenie obecnego powiatu zawierc- 
kiego drogę Zawiercie—Włodowice, 
długości 6200 m., drogę Niegowa 
Żarki — 5500 mb„ Zawiercie- Mrży- 
g łód—800 mb, i ogólnie dróg gm in­
nych 7500 mb., oraz wybudował na­
wierzchnię z bruku kostkowego w 
Myszkowie 2700 mtr. kw. Inwestycje 
te zostały przeprowadzone z docho 
dów, czerpanych przeważnie z okrę­
gów przemysłowych, gdyż podatki 
z północnej części powiatu wystar­
czyły iedynie na utrzymanie dróg 
istniejących. Oczywiście taki stan 
rzeczy w pływ ał ujemnie na roz­
wój gospodarki drogowei w połud­
niowej części powiatu, tj. na obsza­
rze obecnego powiatu będzińskiego.

Z  chwilą podziału problem dro­
gowy przyjął inne formy, to też w 
ubiegłym roku wydział powiatowy 
przystąpił do opracowania takiego 
programu drogowego, który zaspo­
kajałby poirzeby komunikacyjne w 
stopniu, odpowiednim potrzebom po­
wiatu wybitnie przemysłowego.

Drogi bite w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem można zaliczyć pod wzglę­
dem zwykłym ruchu kołowego do 
najbardziej ruchliwych. Nawet Gór­
ny Śląsk, posiadający przemysł da­
leko więcej rozwinięty, na niektórych 
tylko odcinkach drogowych może 
dorównać ilością zaprzęgów. T łu ­
maczyć to należy istniejącą tam bar 
dzo gęstą siecią dróg kolejowych, 
które zaspokajają w wielu wypad­
kach przewozowych potrzeby mie­
szkańców. W powiecie będzińskim 
niejednokrotnie spotkać można sze­
regi wozów, transportujących rudę 
żelazną i galmanową z innych po­
wiatów na dłuższych szlakach d ro ­
gowych, a również i wywóz węgla 
do sąsiednich powiatów odbywa 
się w dość dużych ilościach woza­
mi. Doliczając do lego ruch miejsco 
wy i biorąc pod uwagę wzrastający 
w szybkiem tempie ruch budowlany, 
który przy rozbudowie Zagłęcia nie­
wątpliwie przysporzy odcinkom dro­
gowym pojazdów różnych kategoryj, 
otrzymamy w sumie obciążenie dróg 
tak duże, że zastosowanie nawierzch 
ni szabrowych na drogach istnieją­
cych będzie niedopuszczalne, z uwa 
gi na kolosalne koszty naprawy i 
niewygodę dla ruchu.

Przyspieszony rozwój automobl- 
lizmu, ujawniający się od kilkuna­
stu lat w państwach zachodni; h,

daie się odczuwać uż w niektórych 
dzielnicach Polski. Głównym-hamul­
cem wzrostu ruchu samochodowego 
jest b ak własnych wytwórni samo­
chodów, lecz nie mniej wpływa zły 
stan nawierzchni drogowych.

Od kilkudziesięciu lal na zacho­
dzie rozpoczęto stosować nawierzch­
nię ulepszoną — bruki kostkowe, 
bitumiczne i inne. N estefy, u nas 
dopiero w ostrrtnich paru latach 
gdzieniegdzie zauważyć się daje 
próbne odcinki ulepszonych na­
wierzchni, które wprawdzie nie za­
spokajają DoTzeb komunikacyjnych, 
jednak przyczyniają się do uświado 
mienia społeczeństwa o konieczno­
ści budowy tego typu nawierzchni.

Pomiędzy Europą Zac-hodnią, a 
Polską isnieje wprost przepaść w bo­
gactwie kultury drogowej. W tych 
krajach istnieją setki kilometrów 
dróg, pokrytych asfaltem, betonem, 
kostką itp., zwykłe zaś żw irówki d a ­
ją się zauważyć tylko na drogach 
mniejszego znaczenia. Polski Gór­
ny Śląsk pierwszy przystąpił do e- 
uropeizacjl stosunków drogowych 
na swoich terenach. Zostały tam a- 
sygnowane duże kwo.y na cele u- 
Iep3zenia komunikacji i przystoso­
wania jej do obecnych warunków 
ruchu. Przystąpiono w bieżącym ro ­
ku do- wykonania kilkudziesięciu 
kim. dróg bitumiczuych, a program 
przewiduje inwestycje drogowe na 
sumę przeszło 30 m ilionów złotych 
w ciągu 10 letniego okresu budow­
lanego.

Powiat będziński posiada wa 
runki ekonomiczne bardzo zbliżone 
do g ó r n o ś l ą s k i c h ,  a prze­
m ysł rozw ija jąc/ się w Zagłębiu 
jest powiązany wspólnemi interesa­
mi, które wymagają jednakowego 
postępu we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, a szczegół 
niej stworzenia wspólnej sieci dróg 
ulepszonych, które mogłyby ten roz­
wój potęgować i być przykładem 
dla pozostałych dzielnic polskich.

W ydział powiatowy sejmiku bę 
dzińskiego obrał sobie za zadanie 
rozwiązanie problemu drogowego w 
takich rozmiarach, któreby zaspo­
ko iły  przedewszystkiem gospodar 
czo ekonomiczne potrzeby Zagłębia, 
a następnie, by przyczyniły się do roz­
woju komunikacji w całym kraju.

Program inwestycyjny w zakre­
sie gospodarkrki drogowej zakre­
ślono na okres 10 letni i podzielono 
na budowę nowych dróg bitych w 
celu rozszerzenia sieci dróg, oraz 
na ulepszanie dróg istniejących bru­
kami kostkowemi, nawierzchniami 
bitumiczno-smołowemi i krzemowo- 
wapiennemi.

c. d. n.

Tarcze szlifierkie 
Ptótno szmerglowe i carborundowe 

Papier szmerglowy inaszklony 
Proszki szmerglowe

dstarcza naitaniej ze sidadu

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec-D, ul. Dęblińska 7 — Te!. 1-21.

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mamy zaszczyt powiadomić Szanownych naszych Klijentów, że z po 

wodu systematycznej (od czasu ostatnio ustalonych cen t. j. od Marca 1926 r.) zwyż­
ki kosztów: robocizny, świadczeń, utrzymania taboru przewozowego, jak również po 
drożenia: soli-m ineralnych, węgla, butelek ttp. zmuszeni byliśmy dotychczasowe cenv 
nasze poddać dokładnemu sprawdzeniu, wynikiem którego jest ustalenie od dn, 1 paź­
dziernika r. b. następujących cen detalicznych:

Wody mineralne wszelkich źródeł za 1 but. o pojemn. 0.72 litr. Zł. 0.60
Wody wg. przepisów prof. Dra Jaworskiego za 1 „ „ „ 0.72 „ „ 0.75
Woda sodowa  ....................................   1 „  „ „ 0.72 „ „ C 40

Z poważaniem
„W  I R “

daw nie j Tow . Z jednocz, A p tekarzy Zag l. D ą b ro w sk ie g o  
d la  w y ro b u  sztucznych w ód m ine ra lnych  w  6osnow cu  

Wszys'kie nasze wody mineralne sztuczne, jak również w oda sodow a oraz 
; w o d y  ovitocoyye p rzygo tow yw ane  są w y łączn ie  na w odz ie  des ty low ane jUwaga!
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k r o n i k a .  z sądu okręgowego w Sosnowcu.
Październik

Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś: Aniołów St. 
'Jutro: Ewalda 
Wschód słońca 5.59 
Zachód „ 5.11

RADIO.
Wtorek 2 — października.

K A T O W i C E .
16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śl. .
17.10 Wykład historji Polski.
17.55 Odczyt pt. „W dziesięciolecie po- 

wrotu ziemi cieszyńskiej".
18.— Transmisja koncertu kameralnego 

z  Warszawy.
19.— Rozmaitości.
19.20 Komunikat harcerski.
19.50 Odczyt z cyklu: „Malarstwo poi- 

skie**
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.05 Przerwa.
20.15 Transmisja z Krakowa. _
22.—! Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

Ogólna.
(o) U łatw ien ia  p rzy  w ykupnie  

św iad ectw  p rzem y sło w y ch  i h an ­
d lo w y c h .  Departament podatków i 
opłat minisferjum skarbu opracowu­
je obecnie zarządzenie w sprawie 
wykupna świadectw przemysłowych 
1 'handlowych na rok 1929. Termin 
ustawowy początku wydawania tych 
świadect rozpoczyna się 1 listopada 
br. Praktyka skarbowa z lat ubie­
głych wykazała, że klasyfikacja 
przewidziana w ustawie i sposób 
wydawania świadectw nie odpowia­
da zupełnie wymaganiom gospodar­
czym sfer handlowych i przemysło­
wych. Chcąc sferom tym przyjść z 
pomocą, ministerjum prawdopodo­
bnie wprowadzi szereg ułatwień, 
wynikających z uprawnień, udzielo­
nych ministrowi przez ustawę. Nie 
jest wykluczone wprowadzenie sprze 
dąży świadectw przemysłowych na 
raty.

(o) C z y ś c ić  d w o r c e  k olejow e  
i biura. W naibliższym czasie p. 
minister spraw wewnętznych, jako 
naczelny komisarz walki z epide­
miami, wystosuje do ministra komu­
nikacji i do innych pisma, w któ­
rych zwróci uwagę na konieczność 
zaprowadzenia natychmiast porząd­
ku na dworcach kolejowych, w u- 
rzędach pocztowo - telegraficznych, 
skarbowych, sądowych itd. W chwili

Czynne znieważenie 
sekwestratora.

D. 22 mai a b. r. sekwestrator u- 
rzędu skarbowego, p. Jan Feliszek, 
udał się do zamieszkałego w Ty- 
szowicach, powiatu będzińskiego, 
Stanisława Barańskiego, Któremu za 
zaległe podatki nałożył areszt oa 
meble, oraz na artykuły spożywcze 
w sklepie. Skoro  po spełnieniu 
swych czynności, p. Feiiszek wy­
chodził ze sklepu, spotkał go B a­
rański, zaciągnął go do sklepu z 
powrotem i okładając go pięściami, 
żądał zdjęcia aresztu pod groźbą 
rozbicia głowy odważnikiem. S e ­
kwestrator zmuszony był spisać 
protokuł o złym stanie majątkowym 
dłużnika. Barański skazany został 
wczoraj przez sąd okręgowy na 
dwa miesiące więzienia.

Walka o miedzę.
45-letnia Marjanna Kopeć z P o ­

rąbki, ujrzawszy w d. 20 czerwca r. 
b. sąsiadkę Salomeę Hytrą, pasącą 
krowę na miedzy, do której obie 
rościły sobie pretensje, pochwyci­
wszy za motykę, jęła ją okładać po 
głowie i rękach. Po kilku uderze­
niach, Hytra legła na ziemi bez ru-

obecnej urzędy te nie odznaczają 
się zbytnią czystością. Nader donio­
słą  rzeczą — według zdania M. S. 
W. — jest ukwietnienie dworców 
kolejowych, ram, okien w urzędach 
i dziedzińców.

Z Sosnowca.

Zjazd delegatów T. SJ. R.
Zagłębia Dąbrowskiego.
W ubiegłą niedzielę w sali tea­

tru miejskiego odbył się zjazd de­
legatów T. U. R. Zagłębia Dąbrow­
skiego.

W zjeździe wzięło udział 72 de­
legatów, reprezentujących 24 insty­
tucje oraz okojo 100 zaproszonych 
osób. Zjazd zagaił, witając gości, 
p. T. Dobrowolski; przewodniczył p. 
Cupiał.

Po odczytaniu sprawozdań z 
rocznej działalności sekretariatu o- 
kręgowego, wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której głos zabierało 
kilkunastu delegatów.

Następnie omówiono plan pracy 
na przyszłość i uchwalono budżet

chu z rozbitą głową i złamaną lewą 
ręką. S ą d  okręgowy skazał Kopcio- 
wą na 4 miesiące więzienia.

Nic chciał się ubrać.
29 letni Tadeusz Makieła, miesz­

kaniec Zawiercia (Wjazdowa 9, sie­
dząc w więzieniu w Będzinie, uda­
remniał doprowadzenie go na roz­
prawę do sądu w prawdziwie o ry ­
ginalny sposób. Oto rozbierał się 
on do naga i nie chciał słvszeć o 
włożeniu jakiegokolwiek ubrania, a 
kiedy ubierano go przemocą, bił i 
wierzgał nogami na wszystkie stro­
ny. Ostatnio w dniu 6 lipca br. Ma­
kieta w takich okolicznościach po ­
bił dotkliwie dozorców więziennych, 
za co w dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy skazał go na dwa ty g o d ­
nie więzienia.

Wyrodny synalek.
28-letni Władysław Danecki, 

mieszkaniec Kuźnicy Nowej, powia­
tu będzińskiego, podczas kłótni z 
matką w dniu 51 lipca br. pchnął 
ją tak siinie, że biedna st ruszka 
doznała ciężkich obrażeń na całem 
ciele i silnie zaniemogła. Zwyrod­
niałego syna sąd okręgowy skazał 
na dwa miesiące więzienia.

na rok 1928/6 w sumie 5 tysięcy 
złotych.

W końcu przystąpiono do wy­
boru członków sekretariatu okręgo­
wego. Wybrani zostali pp.: T. Do­
browolski, Z. Rembowski, J. Lebiedz- 
ki, S. Górniak, S. Pol, Sr. Wolicki, 
M. Nabiałek, J. Imach, prof. C zuba­
ty, B. Czechowski, K. Laskowski, Z. 
Rzvmański, St. Radek, dr. Molicki 
oraz jedno miejsce zarezerwono dla 
Dąbrowy.

(s) K o sz ty  u t rz y m a n ia  się 
z m n ie jsz y ły .  Na posiedzeniu ko- 
misjr statystyczne! przv inspektora­
cie pracy ustalono, że koszty utrzy­
mania we wrześniu, w porównaniu 
z ubiegłym miesiącem obniżyły się 
o 0,18 proc.

(s) P raw d a  c z y  plotka? Krążą 
wśród sfer zainteresowanych, po­
głoski, że w związku z rozbudową 
elektrowni w Małobądzu i z ogrom- 
nem powiększeniem się ilości od­
biorców, ceny prądu mają być znów 
zniżone, pomimo tego, że cena wę 
gla już dwukrotnie była podwyż­
szana.

Radzibyśmy byli, by pogłoską 
ta okazała się prawdziwą, gdyż zni­
żenie ceny prądu przy ogólnej dro- 
żyźnie podreperowałoby choć w 
części budżet ludzi, żyjących z pracy,

(s) W alne  z e b ra n ie .  W dniu 3 
października, r. b., t. j. w środę, c 
godz. 19-ej odbędzie się walne ze­
branie członków spółdzielni miesz­
kaniowej »Dom własny« w Sosnow ­
cu, w lokalu spółdzielni kredytowej, 
ul. Dęblińska 5 w Sosnowcu.

(s) Z e b r a n ie  p o l i ty czn e .  Oneg- 
daj w sali kina »Udziałowego« od­
było się przy licznie zebranej pu­
bliczności zebranie polityczne. Prze­
mówienia wygłosili dr. Marczyński, 
p. Górecki i inni.

(s) S a m o b ó js tw o .  Zygmunt Kał- 
ka (Pańska 49) powiesił się w u- 
stępie, wypijając uprzednio większą 
dość wódki. Kałka liczył 49 lat. 
Powodem samobójstwa była cho­
roba płuc.

(s) K ra d z ie ż .  Ze składu obu­
wia Adolfa Dworakowskiego sk ra ­
dziono obuwia wartości 300 zł.

Z Będzina.
(o) 10-iec ie  n iep o d le g ło śc i  P o l  

ski. Dnia 3 t. j. w środę, w sali 
starostwa o godz. 5.50 popoł. od­
będzie się posiedzenie przewodni­
czących sekcvj technicznych komi­
tetu obchodu 10 lecia niepodległo­
ści Polski. Na zebraniu utworzona 
zostanie powiatowa sekcja tech­
niczna oraz omawiane będą dalsz<r 
sprawy, związane z obchodem.

fb) Miły s ą s ia d .  P. Herszlikowl 
Meksemanowi nie podobało się, że 
sąsiad iego p. Bryner postawił 
kuczkę na wspólnym balkonie, ude­
rzył więc w głowę młodego p. Pru- 
kusa Brynera żelaznym prętem tak 
silnie, że spowodował ranę 6 ctin- 
ową. Rannego odwieziono do szpi­
tala. Sprawa oprze się o sąd.

(b) Z  s ą d u  poko ju .  Tom asz i 
Wincenty Niedźwiedzie i Wł. Bobrak 
mieszkańcy Będzina za kradzież 
owsa z wagonu na stacji towaro­
wej zostali ukarani przez sąd po­
koju w Będzinie na 2 miesiące każ­
dy i uiszczenie 10 zł. opłat s ą d o ­
wych.

Wincentemu Niedźwiedziowi, na 
poczet wymiaru kary zaliczono a- 
reszt prewencyjny.

Właściciel skradzionego owsa 
Jakób Cukierman, zamieszkały przy 
ulicy Kołłątaja 24, oblicza stratę na 
90 zł.

Krwawa zemsta.
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—  W ie rz ę ,  że  p o w ie d z ie l iś c ie  m i 
p r a w d ę  —  rz e k ł  B a r tc l i .

—  P r a w d ę  n a jś w ię ts z ą  — o d r z e k ł  
J a c ta in .  —  D la  c z e g o  m ie lib y ś m y  ją  
u k ry w a ć .. .  z w ła s z c z a  p r z e d  p a n e m ?

A n to n io  z ro z u m ia ł  ta je m n ic z e  
z n a c z e n ie  s łó w  o s ta tn ic h .  P o p e łn io ­
n e  n ie g d y ś  z a b ó js tw o , w ią z a ło  B a r ­
to le g o  z ty m i lu d ź m i.

P o  ich  o d e jś c iu  A n to n io  w y m k n ą ł 
s ię  z b iu r a  i u d a ł  s ię  z a  n im i.

S z e d ł  z u d a n ą  o b o ję tn o ś c ią ,  n ie  
c h c ą c  z w ró c ić  n a  s ie b ie  u w a g i s p o ­
ty k a n y c h  r o b o tn ik ó w . D o p ie r o  w  
S n a c z n e j o d le g ło ś c i  o d  k o p a ln i ,  z b l i ­
ż y ł s ię  d o  w łó c z ę g ó w .

O n i p o w ita l i  g o  g r z e c z n ie  i c z e ­
k a l i ,  b y  p ie rw s z y  p rz e m ó w ił d o  n ic h . 
P rz e c z u w a li  a t a k  i m ie li s ię  n a  o s t r o ­
żn o śc i.

—  M o i d ro d z y , p r o s z ę  w a s  o  p a ­
r ę  s łó w .

—  C h o ć b y  i o  t r z y  —  o d rz e k ł 
J a c ta in .

—  N ie  p o w ie d z ie l iś c ie  p r z e d  
c h w ilą  p r a w d y  p .  B a r to le m u .

—  T a k  p a n  m y ś li?  Z c z e g o  p a n  
t a k  w n o s i?

—  W y  w ie c ie , g d z ie  D ja n a  s p ę ­
d z i ła  n o c  • o

—  N ie  w iem y .
—  P o w ie m  w ię c e j: n ie ty lk o  w ie ­

c ie , le cz  p r z e p ę d z i l iś c ie  n o c  w  te m  
sa m e m  m ie jsc u .

—  P o w tó r z ę  r a z  je sz c z e : z  c z e ­
g o  p a n  t a k  w n o s i?

—  D z iś  r a n o  lu b  w  n o c y  c h o ­
d z i l iś c ie  d o  s ta re j  k o p a ln i .

—  S k ą d  p a n  w ie  o  te rn ?
—  A  w id z ic ie !  —  z a w o ła ł  A n to ­

n io  try u m fu ją c o . —  S k ą d  w ie m ?  
S tą d ,  że  n a  w a s z y c h  t r z e w ik a c h  i 
s p o d n ia c h  p o z o s ta ły  ś la d y  b ło ta  w ę ­
g lo w e g o .

—  W s z a k  d o  s ta re j  k o p a ln i  n ik t  
n ie  c h o d z i,  p r a w d a ?  —  z a p y ta ł  J a c ­
ta in  r o z g n ie w a n y .

—  N ik t.
—  N a w e t  p a n  n ie  b y ł ta m  n ig d y ?
—  N ig d y .
—  A  w ię c  s k ą d  p a n  w ie , że  b ło ­

to  te j k o p a ln i  w y g lą d a  in a c z e j?
T e r a z  A n to n io  s ię  z m ie sz a ł . D o ­

m y ś la ł s ię , że w łó c z ę g i o d e g r a l i  ja ­
k ą ś  ro lę  w  ż y c iu  D ja n y . W id a ć  to  
b y ło  z  ic h  o d p o w ie d z i  i z m ie s z a n ia .

—  S t r z e ż c ie  s ię  —  z a w o ła ł ze 
z ło śc ią . —  P o l ic ja  d o w ie  s ię  o  te m , 
c o  t u  s ię  s ta ło  i b ę d z ie  w a s  b a d a ła .. .  
B ę d z ie c ie  m u s ie li w y tłu m a c z y ć  s ię  
z cz asu ... S trz e ż c ie  się!...

J a c ta in  t r z y m a ją c  c z a p k ę  w  rę k u , 
sk ło n ił s ię  i z a p y ta ł:

—  J a k i  m a m y  d z iś  d z ie ń ?
—  P ią te k  —  o d r z e k ł  A n to n io .

—  O tó ż  w  p ią te k  n ig d y  m e  p s u ­
ję  s o b ie  h u m o ru .

N a ło ż y li n a  g ło w ę  c z a p k i i o d e ­
sz li, z o s ta w ia ją c  n n  m ie jsc u  w ś c ie ­
k a ją c e g o  s ię  A n to n ia .

P o s z u k iw a n ia  B a r to le g o  i F i l ip a  
n ie  o d n io s ły  ż a d n e g o  s k u tk u . Z re s z tą  
s ta n  z d ro w ia  m ło d e j d z ie w c z y n y , 
d o d a ł  im  w k ró tc e  n o w e g o  n ie p o k o ju .

D ja n a  p o  p o w ro c ie  z a s n ę ła  sn e m  
c ięż k im , p r z e ry w a n y m  w id z ia d ła m i 
d o z n a n y c h  w  n o c y  p rz y g ó d . K lą ra  
c z u w a ła  n a d  n ią  i n ie  o p u s z c z a ła  a n i 
n a  ch w ilę .

W ie c z o re m  D ja n a  o b u d z i ła  s ię  
i z a c z ę ła  z o ie r a ć  m yśli. P o w ie d z ia ła  
s o b ie  w te d y ,  że  m u si w s ta ć ,  u b r a ć  
s ię , ze jść  d o  s a lo n u , z je ść  o b ia d  
w r a z  z r o d z in ą  i p o w ró c ić  d o  t r y b u  
ż y c ia  c o d z ie n n e g o , g d y b y  b o w ie m  
p o z o s ta ła  w  łó ż k u , K la r a  p ę d z ie  c z u ­
w a ła  n a d  n ią  i n o c e  p r z e p ę d z a ła  w  
je j p o k o ju . T y m c z a s e m  o n a  p r a g n ę ła  
b y ć  s w o b o d n ą  ja k  d a w n ie j i m ie ć  
o k o  n a d  A n to n ie m . N a d to  p o t r z e b o ­
w a ła  z a w ia d o m ić  B a r to le g o  o  n o -  
w e m , g ro ż ą c e m  m u  n ie b e z p ie e ż e ń -  
s tw ie .

Z a  p ie rw s z y m  ra z e m  m o g ła  w s k a ­
z a ć  s z c z e g ó ło w o , s k ą d  m a  n a s tą p ić  
n ie sz c z ę śc ie , m ia n o w ic ie  m a s z y n e r ję  
w in d y . D ru g i r a z  m o g ła  ty lk o  p o ­
w ie d z ie ć : „ S tr z e ż  s ię  p a n ! “  —  te r a z  
z a ś  c h c ia ła  n a p i s a ć  m n ie j w ię c e j te  
s ło w a : _

. .Z n o w u  g r o z i  p a n u  n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o , a le  ju ż  n ie  z p o w o d u  ze* 
p s u c ia  m a sz y n e r j i  w  k o p aln i. A ig u il-  
le t te ,  g d z ie  śc is ły  n a d z ó r  n ie  p o z w a ­
la  n a  ja k ik o lw ie k  z a m a c h . O b e c n ie  
p r z y g o to w y w a  s ię  k a t a s t r o f a  w  k o ­
p a ln i  o p u s z c z o n e j.  S a m  sz u k a j par, 
ś la d ó w  z b r o d n i" .

P o m im o  w s tr ę tu  d o  A n to n ia ,  n ie  
m ia ła  o d w a g i w s k a z a ć  g o  ja k o  z b r o d ­
n ia rz a .  B y ł je j b r a te m  i te n  z w ią z e k  
k r w i  ją  k r ę p o w a ł ,  p o m im o  d o z n a ­
n y c h  o d  n ie g o  c ie rp ie ń . P r a g n ę ła  
d la  n ie g o  k a r y ,  le cę  c h c ia ła , by  in n a  
r ę k a  ją  w y m ie rz y ła , b y  w y p a d e k  z a ­
s tą p i ł  ją  w  ro li  m śc ic ie la .

M ia ła  ró w n ie ż  z a m ia r  o s t r z e d z  
A n to n ia  i o ś w ia d c z y ć  m u , że  z b r o d ­
n ic z e  za m y sły  je g o  s ą  w ia d o m e , lu b  
p rz y n a jm n ie j,  że  je s t  o  n ie  p o d e j rz e ­
w a n y .

L ecz  c ó ż  z y s k a ła b y  n a  te m r  N ic . 
A n to n io  u s n u łb y  p la n  inny .

J e d n e j  r z e c z y  ty lk o  n ie  m o g ła  
z ro z u m ie ć , m ia n o w ic ie  p o w o d ó w  
n ie n a w iś c i s w e g o  b r a t a  d o  B a rto s  
le g o .

u. n.
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Z Czeladzi .
(c) Z zebranip komitetu floty  

narodowej. W dniu 28 ub m. od­
było się zebranie komitetu floty na­
rodowej p o d  przewodnictwem p. 
Władysława Kowalskiego. Na miej­
sce ustępującego członka korespod- 
denta Frąckiewicza Ignacego, wy­
brano p. Maciejczyka Wiktora i p. 

’Krzemińską Janinę. Sprawozdanie 
fkasowe złożył p. Tajchman. Dochód 
do końc'a sierpnia b. r. wynosił 

'605 zł. z czego przesłano główne­
mu komitetowi w Warszawie 452 zł., 
50 zl. wypłacono komitetowi budo­
wy pomnika poległym żołnierzom, 
a pozostałe 25 z'. leży w kasie do 
dyspozycji komitetu. Postanowiono 
poprosić niektóre cechy i-organi­
zacje miejscowe o odpowiedź na 

"wysłaną do nich odezwę komitetu, 
zachęcając ich do zapisania się na 
członków. Odezwa została wysłaną 

'przed 6-ciu miesiącami i do tej po- 
’>y kilka organizacyj nie nadesłało 
odpowiedzi. Termin ogólnego zgro­
madzenia wyznaczono na dzień 20 
października.

Na zebraniu tern wygłosi odczyt 
mecenas Włodzimierz Kozarski z 
Saturna, a deklamacje p. Janina 
Wadowska.

(c) R ejestrac ja  roczn ik a  1908. 
Wszyscy urodzeni w 1903 r. winni 
zgłosić się do dnia 10 października 
w magistracie celem rejestracji.

Winni niezgłoszenia się zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności.

(c) D G brana czw órka. Kil- 
Kowski Wincenty, Hauke Ei nuel, 
Pieziura August si Pieziura .orja, 
będąc w stanie mocno podchmielo­
nym, awanturowali się po ulicach. 
Kiedy policja chciała odprowadzić 
najwięcej awanturującego się na ko­
misariat, wtedy stanął w jego obro­
nie Hauke Emanuel. Dopiero przy­
byłych kilku posterunkowych dało 
możność zlikwidowania . gorszącego 
zajścia. Policja przeniosła na rę­
kach pijanych »kamratów« do komi- 
earjatu, skąd zostali wypuszczeni 
po wytrzeźwieniu.

W czasie przenoszenia Hauke 
.ugryzł w rękę starszego posterun­
kow ego Sielmacha, takjże poszkodo­
wany musiał się zwrócić do lekarza 
o pomoc. Hauke odpowie przed 
sądem.

(c) A w a n t u r y  na zabaw ie. 
W dniu 50 b m. dom ludowy urzą­
dził zabawę taneczną. W czasie za­
bawy Łakota Stanisław pijany jak 
»bela« wszczął wojnę z szybami. 
Na dźwięk tłuczonego szkła przy­
była policja i usunęła awanturnika 
z sali. Łakota jednak się nie uspo­
koił i wszczynał awantury, za co 
został odprowadzony na posterunek 
skąd wypuszczono go po wytrzeź­
wieniu. Za awantury Łakota odpo­
wie przed sądem.

Z  D ą b r o w y .

(d) Z eb ra n ie  kom isji opieki 
społecznej. W nadchodzący czwar­
tek o godz. 7 wieczorem w sekreta­
riacie rady miejskiej w Dąbrowie 
odbędzie się zebranie komisji opieki 
społecznej.

(d) Zc sp o rtu . W ubiegłą nie 
dzielę zostały rozegrane na boisku 
R. K. S. »Zagłębie« niezwykle inte­
resujące zawody piłki nożnej. R.K S. 
»Zagłębie« wystawił trzy drużyny 
przeciw trzem drużynom K. S . »Za- 
głębianka«. Od godziny 12 i pół po 
południu rozpoczęła się gra w na­
stępującej kolejności. Pierwszy mecz 
pomiędzy 111 drużyną »Zagłębia« a 
lii drużyną »Zagłębianki«. Wynik 
gry wypadł w stosunku 4:1 na ko­
rzyść »Zagłębia«. --

Następne rozgrywki pomiędzy II 
drużyną »Zagłębia« a II drużyną 
»Zagłębianki« wypadły znów na 
korzyść K S. »Zagłębia« w stosun­
ku 6:0.

Trzeci mecz pomiędzy piefwsze- 
mi drużynami tych klubów stał się 
ostateczną porażką dla »Zagłębian-

ki«. Wynik gry wypadł w fatalnym 
dla »Zagłębianki« stosunku 4:1.

Zebrana na boisku publiczność 
obdarzała zwycięzców gromkiernl 
oklaskami.

(d) O byw atel D ąb row y  zo sta ł 
o k rad z io n y  w ^W arszawie. Mie­
szkańcowi Dąbrowy Górniczej, p. 
Cyprianowi Otto skradziono na 
dworcu Warszawa - Wschodnia .300 
złotych gotówką i przekaz kredyto­
wy monopolu spirytusowego na 70 
tysięcy złotych.

W chwilę potem policja zatrzy­
mała złodzleja recydywistę Lejbusia 
Rożenberga (Gęsia 53). Pieniędzy, 
ani przekazu przy nim nie znale­
ziono.

Pan Otto porobił niezbędne za­
strzeżenia.

(d)*A w aniurnicy. W ubiegłą 
niedzielę policja aresztowa do w y­
trzeźwienia awanturujących na uli­
cy dwuch pijanych Jana Kwiatoń 
śkiego, zamieszkałego przy ulicy 
Szopena 60, oraz Leona Pierzchałę* 
zamieszkałego przy ulicy Wiejska 11.

(d) T rzy m ać  się za  k ieszenie. 
Mieszkanka Dąbrowy Stanisława 
Ludwikowska wybrała się na targ 
po zakupy. Jakież było jej zdzi­
wienie, kiedy chcąc płacić, zoba­
czyła otwartą torebkę, z której zni­
kło bez śladn 50 zł. O kradzieży 
poszkodowana zameldowała w ko­
misariacie.

(d) K radzież  indora. Z pod­
wórka Antoniny BismarK, zamiesz­
kałej przy ulicy Renardowskiej w 
Dąbrowie, nieznani sprawcy skradli 
indora wartości 25 zł.

Z Zawiercia.
(z) A by ro z s trz y g n ą ć  sp ó r.

Do Zawiercia przybył delegat woje­
wództwa inż. Niedzielski celem roz­
strzygnięcia spora pomiędzy p. Lpe- 
wenstejnem a p. Morawcem w spra­
wach budowlanych. Spór powstał 
na tern tle, że Morawiec częściowo 
swoim budynkiem przesłaniał po­
sesję p. Loewenstejna. Ponieważ 
magistrat sporu tego nie był w sta­
nie zlikwidować — przeto wojewódz­
two wydelegowało swego eksperta.

(z) Św ięto  śp iew acze w Z a­
wierciu. W ub. niedzielę, istmejące 
od lat 50 towarzystwo śpiewacze 
»Lira« obchodziło swój jubileusz 
połączony z poświęceniem sztandaru

Na jubileusz ten przybyły dele­
gacje niemal z cełej Polski, a mia­
nowicie: z Nowego Targu w stro­
jach góralskich, z Warszawy, z 
Kielc, z. Górnego Śląska, Szczako­
wej, Jędrzejowa, Skarżyska i t. d.

Po nabożeństwie w kościele pa­
rafialnym przez miasto przy dźwię­
kach orkiestry przeciągnął pochód 
z rozwiniętemi sztandarami, wzbu­
dzając śród zgromadzonej publicz­
ności na ulicach szczery entuzjazm 
barwnością strojów.

W domu ludowym odbyło się 
wbijanie gwoździ w drzewce nowo 
poświęconego sztandaru

C zego dusza pragnie 
dostaniesz u D uszy. 

(Sosnowiec, Modrzejewska, hale rozwoju). 
kogo zima wcześnie,i ruszy 
Spieszcie po towar do Duszy,
Tam są dla Panien berety 
1 aia Panów cieple swetry.

Wszystko świeże, wszystko nowa^ 
A najnowsze kolorowe, 
Przekonacie się ludziska,
Ze cena jest bardzo nizka 

A więc spieszcie do Duszy,
Niech każdy kieszenią ruszy, 
Otrzymasz towar czysto wełniany, 
Który orzy wożą z fabryk aeroplany. 

Są towary także inne,
Są paltociki dziecinne,
Do wyboru i do wieku,
Wszystko w Pozwoju kupisz

[czieku.
Łaskawie polecam publicznóści 
/  moane koszulki śhczności, 
DlaPanów krawaty wybór kapeluszy 
Spinki cl: - : z ki dostaniesz uDuszy

Przy fei okazji wygłoszono sze­
reg przemówień. Wyróżniało się 
przemówienie górala z Nowego 
Targu, p. Apostoła, który swoją 
szczerością chwycił wszystkich za 
serce.

O godz. 4 popołudniu odbył się 
w domu ludowym udatny koncert 
połączonych chórów i jubilatki »Liry«.

Ó godz. 9 wieczorem rozpoczął 
się bal, który przeciągnął się do 
białego rana.

(z) P la g a  żeb rac tw a , a  op ieka 
sp o łeczn a . W budżecie miejskim 
na 1927/28 rok —- przeznaczono na 
opiekę społeczną, 167.576 zł., co 
stanowi około 14.8 proc. budżetu. 
Wydział opieki społecznej wydatko­
wał dotychczas o 10 tysięcy złotych 
więcej, bo 177.474 zł. co stanowi 
już 19.3 proc. ogólnego budżetu.

Pieniądze te wydano na leczenie 
biednych, pomoce doraźne i pogrze­
bowe, utrzymanie schroniska itp.

Preliminowana suma na opiekę 
społeczną jest dość znaczna, jeśli 
zważymy, że ogólny budżet miejski 
zamyka się sumą 1.131.555 zł.

Niestety rozwielmożniona niesły­
chanie w Zawierciu plaga żebractwa 
nie została wzięta należycie pod 
uwagę przy przeznaczaniu pieniędzy 
na cele, związane z opieką społecz­
ną. Żebracy nieustannie nachodzą 
sklepy i mieszkania, a już w piątek 
w uprzywilejowany dzień żebraków, 
do Zawiercia ściągają ich tłumy z 
sąsiednich wsi.

Magistrat winien niezwłocznie 
przystąpić do jakiejś akcji, zmierza­
jącej do ukrócenia żebractwa lub 
też d o  u n o r m o w a n i a  w 
sposób odpowiedni, wykluczający 
nadużycia i natręctwo. Jesteśmy zda­
nia, że kupcy chętnie opodatkują 
się na ten cel, aby tylko sklepy ich 
wolne były od żebraków, tamujących 
r u c h  i natrętnie domagających 
się datków.

Naieży również zaopiekować się 
.człowiekiem, stojącym stale przed 
kościołem, który najwidoczniej cho-

D O K O Ń CZEN IE PO SIE D Z E N IA  
z  dn. 29. 9.

Po przerwie zeznaje św. ks. No­
wakowski. Świadek ten do zeznań 
swoich, złożonych wczoraj, dodał 
następujące szczegóły: W klasztorze 
przebywam stale od pół roku.

M ariaw itą jestem  już 25 laf, 
a ślub wziąłem w r. 1922. Począt­
kowo, podobnie jak inne m ałżeń­
stwa, było i moje zachowane w ta­
jemnicy aż dotąd, gdy wyznawcy 
zrozumieli istotę tych małżeństw. 
Małżeństwa nasze, mówił świadek, 
były związkami zwyczajnemi, ml- 
stycznemi zaś w stosunku do Pana 
Boga. Zawierane były w kościele, 
po ślubie zaś odbywała się zwykle 
zabawa:

HERBATKA Z CIASTKAMI.
O historjach przedślubnych, ja ­

koby każda kandydatka na małżon­
kę musiała być na »godach« u Ko­
walskiego, ks. Nowakowski wie 

tylko ze  s ły szen ia .
Małżeństwa polegają na połącze­

niu duchowem z Bogiem za pośred­
nictwem naszego arcybiskupa.

Zapylania obrony, czy prawdą 
jest, że Kowalski ma 7 żon i że ca­
łował siostry lub dziewczynki z in­
ternatu, świadek

odpow iedzia ł p rzec ząco .
W dalszym ciągu swego opowia­

dania scharakteryzował ks. Nowa- 
kowsói, bardzo ujemnie zbadanych 
już świadków oskarżenia.

Szczególnie krytycznie wyraził 
się o ks. Pągowskim, Modrzejew­
skim, Badowskiej i Prochównie, po­
czerń poświęcił kilka słów osobie 
Zarębskiego. Miał on przeprowadzić 
wielką tranzakcję umundurowania

ry jest na jakąś chorobę zaraźliwą, 
gdyż twarz tego nieszczęśliwego 
pokryta jest jedną ropiejącą raną, 
którą kryje pod brudną szmatą czy 
chustką.

(z) W eso ły  p aza że r. Jakiś we­
soły pasażer, zdążający na pociąg, 
wybił nocy onegdajszej 18 szyb w 
dornach prz.y ul. Pomorskiej. Do po­
gromu posłużyła mu laska. Policja 
prowadzi dochodzenie.

Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 19
W ydziału  G ier \ D yscypliny K ie- 
lecksegoZ w iąku  O k ręg o w eg o  PN  

w S osnow cu .
Adres sekretariatu: M. Lanctnan, S o s­
nowiec, C iysta S(Tow. Ucezp. „Piast“(

1. W wyniku przeprowadzonych 
weryfikacji zawodów mistrzoskich 
klasy »B« mistrzem i-ej grupy zo­
stał K. K. S. »Ruch« w Sosnowcu, 
a II ej grupy zostało mistrzem ZTGS 
»Hakoach« w Będzinie.

2. Wyznacza się na d z .’ 7 paź­
dziernika r. b. zawody finałowe o 
weiście do klasy »A« pomiędzy 
KKS »Ruch« a ZTGS »Hakoach« 
na boisku w Sosnowcu.

3. Zezwolono wyjątkowo ZTGS 
»Makabi« w Sosnowcu na rozegra­
nie przedmeczu w sobotę, dn. 29 
b. m. z ZRK3 »Gwiazda« w S o s ­
nowcu.

4. Przypomina się, że w dniu 
30 bm. odbędą się zawody między- 
okręgowe Garbarnia — Victoria 
na boisku Garbarni w Krakowie o 
godz. 11-ei rano.

5. Podaje się do wiadomości, 
że posiedzenia Wydziału Gier i Dy­
scypliny Kiel. ZOPN odbywają się 
normalnie we wtorki o godz. 8-ej 
wieczorem, zaś werefikacyjne w so­
boty.
w. z. Przewodniczącego:

(—) T. W i p r z y c k i.
Sekretarz:

(—) M. L a  n em  an.

strzelców mariawickich, która nie 
doszła do skutku.

Adw. Kobyliński chciał zapytać 
świadka, czy był u kard. Kakow- 
skiego i nuncjusza papieskiego. 
Przewodniczący jednak pytania teu- 
ehyllł a następnie zarządził przerwę.

P O  PR ZER W IE.
Po przerwie na żądanie świad­

ków sąd skohfrontował ks. Nowa­
kowskiego ze świadkami: Głogo- 
szewską, Banasiakiem, Badowską i 
Niewiadomską. Na tern zostało za­
kończone badanie świadków oskar­
żenia. Następnie zbadano siostrę 
Rafaelę Feidmanową żonę biskupa, 
która scharakteryzowała Osiównę, 
Tomasikównę, Badowską i inne 
bardzo ujemnie.

W tym momencie na ławach, 
gdzie zasiadali owi świadkowie, 
powstało ogromne poruszenie. Zry­
wali się oni z rmejsc i zaprzeczali 
głośno Feldmanowej. Uspokojeni 
przez przewodniczącego, zgłosili do 
sądu za pośrednictwem woźnego 
prośbę o dodatkowe ich przesłucha­
nie. Następnie siostra Rafaela doda­
ła kilka słów w sprawie Zarębskie­
go j ks. Krygiera. Świadek bywała 
często u Zarębskich i słyszała jak 
Zarębski mówił, że posiada dużo 
wiadomości z klasztoru, z któremi 
udał się do kurji diecezjalnej i uzy - 
skał tam pomoc ks, Krygiera. 
N am aw iał on  rów nież św iad k a  
do napisania takichże zeznań i 
p rzy o b ie ca ł F eldm anow ej p o s a ­

dę 1 m ieszkan ie 
w razie opuszczenia klasztoru. Za­
rębski złożył zeznane zeznania sę­
dziemu śledczemu i chwalił sic, że 
tak oskarżył Kowalskiego, iż bisk.

Zeznania św iadków  obrony. — Herbata z  ciastkam i. — 
P osad a  za zeznan ia , — Kto dostanie Felicjanów?!
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RowoWiCjski obejmie klasztor, a
on dostanie Felicjanó w.

Świadek ma wrażenie, że Zaręb­
ski chciał się zemścić za niedoszłą 
uranzakcję umundurowania strzelców 
mariawickich.

U Zarębskich poznała Feldma- 
nowa ks. proboszcza Krygiera. Do­
stała od niego 200 zł. na koszta 
wyciągania zakonnic z klasztoru. 
Pieniądze te Feldtnanowa oddala 
mężowi — ojcu Filipowi, aby zrobił 
z tego użytek, a mianowicie, aby 
zwrócił się do prokuratora i przed- 

, stawił mu sprawę.
Świadek była też wraz z Pro- 

chówną i Przysiecką u min. Dobruc 
kiego, który polecił im złożyć ze­
znania zebrane przez Zarębskiego.

W sprawie uroczystości ślubnych 
świadek zeznaje że 
nie widzi w nich nic niemoral­

nego
a o małżeństwach mistycznych nic 
nie wie. Kościół filadelfijski jest dla 
świadka kościołem miłości, a »go~ 
dy barankowe« — to uroczyste przy­
jęcie Pana Boga.

Na zapytan e obrony o stosunki 
Kowalskiego do sióstr i mandoiinl- 
stek, świadek odpowiada, że z wy­
jątkiem duchownych Kowalski żad- 

t nych z niemi stosunków nie utrzy­
mywał, całowanie zaś miało charak 
ter czysto ojcowski.

Ponadto świadek zeznaje, że 
dziewczynek z internatu do Kowal­
skiego nie sprowadzała.

Ponieważ zeznania Peldmancwej 
były

sprzeczne z  pierwotnemi
zeznaniami, złożonemi na śledztwie,

prok. Rogowski wniósł odczytanie 
tych zeznań.

Po krótkiej przerwie odbyła się 
konfrontacja Feldmanowej z wielu 
świadkami oskarżenia, a mianowi­
cie z Dziewulskim, Badowską, Pro- 
chówną, Tomasikówną, Osinówną, 
Boniecką i Bitnerową.

O godz. 4 min. 50 sąd zakoń­
czył obrady, odraczając następne 
posiedzenie do poniedziałku.

ROZPRAWY PONIEDZIAŁKOWE
PŁOCK, 1. X. Dziś zbadano sio­

strę Salezię, która bardzo źle wyra­
ża się o świadku Badowskiej nazy­
waną przez arcybiskupa Kowalskie­
go »parszywą owcą«. Badowska by­
ła zepsuta i zmysłowa.

Świadka skonfrontowano z Ba­
dowską a następnie z Jałosińską. 
Obie one potwierdziły, że widziały 
siostrę Saiezję wychodzącą w nocy 
z chóru do mieszkania Kowalskiego.

Po siostrze Salezji (Porte wczyń- 
skiej) zeznaje biskup mariawicki 
Feldman, który opowiada, że gdy 
prasa zaczęła pisać o skandalach 
płockich udał się on do min. Do- 
bruckiego o obronę. Minister obie­
cał ich bronić, ale prosił o zebranie 
jakichś realnych dowodów, że zarzu­
ty nie są słuszne.

Biskup Feldman charakteryzuje 
Zarębskiego, który prowadził akcję 
przeciwmarjawicką jako oszusta i 
przywłaszczyclela, a następnie opo­
wiada o Tołphykowej, że biła się 
z mężem często, a ten jej zarzucał, 
że była kochanką komisarza bol­
szewickiego.

3 Naitańsze i l l  O  a -ta <ś
&

i fa Nr. 12 Iii 5-40|  j .  k r u M e r  W dOSslSWSy, ISTQOWi
I  P O L E C A  w wielkim w vborze na sezon
i  JESIENNY i ZIMOWY
|  GARSONKI WEŁNIANE POŃCZOCHY
t  KAMIZELKI „ SKARPETKI
I  PULOWERY „ S ™
|  SWETRY „ , . KRAWATY

tp re b k i, p o rtfe le  sk ó rzan e , p a ra so lk i o ra z  wykwintną b ie liznę
d am sk ą  i m ęską.

i  ===== Sprzedaż na dogodnych warunkach. —
“------- ——

0  Największe w Z agłęb iu . Największe w Zagłębiu.
0 S K Ł A D Y  F U T E R
9 L. ©oidsztein 1 N. Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. Kołłątaja 14, 1-sze piętro 3 -g o  Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 

Teiefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
P O L E C A J Ą :  iutra damskie 1 męskie, kołnierze, etole I t. p. oraz 

różne skórki krajów? i zagraniczne w wielkim wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  we własnych warsztatach, wszelką robotę, w 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
Urzędn kom ulga w spłacie. Urzędnikom  ulga w spłacie^

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 1.10
Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.24—45.23 
Paryż 54.16 
Wiedeń 126.50 

' Praga 26.421/)
Włochy 46.62 
Szwajcaria 171.60 
Holandja 557.60 
Dot War. pr. obr. 8.88%
6% Poż. Przem. Dolar. zt. 95.80-95,00 
50/° Poż, Konwersacyjna zł. 67.00 

Tendencja: utrzymana.

Cegielski 45.—
Norblin 240.—
Ostrowiecki serja B 1 117.50- 
Pocisk 8.60 
Rudzki 40.00 
Starachowice 51.50 
Borkowski 17.50

Tendencja: utrzymana.

-115.50

M o c 7 u n u  d0 8zycia* bębenkową 1 
I V l d S Z y r i y  krytą bębenkową z cztere 
ma szuiiadami sprzedam zaraz bardzo ta­
nio. Sosnowiec Narutowicza 20 w Targu 
Sieleckim. Harlak.
tZupie Plac lub małą nieruchomość, za 
I*- 18 — 20 tys. zł. Wiadomość, Sosno­
wiec, J. Hiawski. „Plac .
TWfagazyn i Pracownia Jubilerska 1 zegar- 
' » mistrzowska poleca po cenach przy­
stępnych zegarki, pierścionki, obrączki 1 
wsżelkie platery Równocześnie wykonywa 
się wszelkie roboty złotnicze i, reperacje 
zegarków, a także posrebrzanie nakryC 
slotowych. Równocześnie przyjmuje asygna- 
ty szatniówki Zagłębia Dąbrowskiego Maks 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejowska 2y.

Bank Handlowy 117.00 
Bank Polski 178.00 
Bank Zachodni 52.50 
Bank spół. zarobk. 80,00 
Spless 200.—
El. Dąbrowa 87.—88,00 
Węgiel 106.50—106.00

Ma loterja państwowa.
5 klasa — 21 dzień.

Zł. 15.000 na nr. 54561.
Zł. 5.000 na nr. 122854.
Z ł. 5.000 na n ry: 59586 106504.
Z* 2.000 na n ry: 5280 20109 

4 i 868 65592 75585.
Zł. 1000 na n-ry: 18865 49112 

55875 75051 121557 125188 152059
156599 157859 149811

Zł. 600 na n-ry. 1964 2180 9105 
15645 16165 24678 55587 46999
58660 60146 64615 71452 78001
79229 85516 89124 91675 91405
95414 102629 112085 115551 115852 
124659 126706 151972 141013 141935 
143558.

Zł. 500 na n-ry: 325 574 1707 
2185 3928 4858 8849 10450 10666 
14305 14761 15041 22084 £2275
25102 25846 28900 29179 29808
50596 35155 53374 34286 36862
40566 44098 45421 60398 52009
55891 54684 55545 55675 66865
57864 60510 61807 61855 62503
65307 64163 64949 66042 66180
67722 67854 69707 71080 71714
74270 76355 76815 77258 79802
80603 82104 82745 82976 85415
85040 86681 88692 89792 9S664
<15755 97247 99528 100401 100742

P osady i prace.

Potrzebna mamka natychmiast, warunki 
według umowy. Zgłaszać się ul. Bar­

bary 20 u gospodarza.

Jesionka do sprzedania tanio u krawca
Piasecki Wiejska 14.

«  przedam nowe dębowe łóżka 1 gardero- 
bę. Pogoń Majowa 18. Wejście z Wiel­

kiej Koperski.

Krawieckich czeladzi potrzeba dużych i 
małych sztukowców. Sosnowiec l~go 

Maja 10 Kimel.

W o l n e  m i e j s c a  ^ ś n l o w l

r°  ^Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 80, murarzy wykwalifikowanych 4, 
czeladnik szewski 1, robotników, klorsy 
pracowali przy piecach martynowakich ą, 
robotników do kamieniołomów 18 — S3 
lat, na wyjazd 10, służby domowej, ko- 
biet 10.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku­
jący pracy. Zgłaszać się do urzędu pośre­
dnictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu Zakłady Pracy zgłosi­
ły 88 wolnych miejsc.

PU PP. skierował do prasy 27 osoby.

DliOBNE OGŁOSZENIA. | P X &
jowskl.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 1.10.

Zyto 55.50—54.25 
Pszennlca 59.00—41.00
Jęczmień przemiał. 55.00—54.00 
Jęczmień browar. 5B.00—57.00.
Owies 50.75-52.25 
Mąka żytnia 70% 47.76.

AK C IF Mąka żytnia 65% 49.75p; zenna 65,% 61.00-65.00
Warszawo, 1.10- Otręby żytnie 25.00—26.—

Otręby pszenne 26.00—27,00 
.Rzepak 70.00—76.00 
Groch polny 46.00—49.—
Groch Viktorja 62.00-67.00 
Groch Folgiera 65.00—70.—
Ziemniaki fabr. 6.55—6.60 

Usposobienie słabsze.

101922
104186
113467
118504
127952
133517

102975
105944
114051
121504
129445
134055

105191
109022
114423
121819
129938
154069

105565
110202
114526
122017
130609
138815

104145
111356
114849
124085
151659
139425

142841 143671 146186 145578 147100 
147395 147459 147728 148197 148588 
149381 150512 150625 152238 154257

Ż O Ł Ą D E K  
to  s t r ó ż  z d r o w ia
regulują go 1 łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze sfinksem  

Apteki W. Borowskiego
Warszawa, Jerozolimska 59.

FNdatąpię mieszkanie wraz z umeblowa- 
niem z wiedzą gospodarza. Pogoń, 

Rysia 1. Skórkiewlez.

Różne.

Śniegowce kalosze  żeluje o raz
i / n m 3 « 7 P  z gumowemi pode- 
I \u I T la 3 ź r lp  szwami Sosnowiec Czy­
sta 9. Kowalski.
' J  gubiono dowód osobiatry rodzinny na 

imię Jana Aleksandra, Jana, Kazimierza, 
Wincentego i Franciszki Czerwińskich wy­
dany przez Rokitno-Slaeheckie.

Za nagrodąl Dnia 26 wieczorem przecho­
dząc ulicami Sienkiewicza, Okrzei, 5-gO 

maja t Sobieskiego zgubiono sznur bur­
sztynów. Łaskawy znalazca raczy zwrócić f 
za nagrodą do cukierni „Sielanka* w Dą­
browie przy ulicy 5-go maja 1.
pjiazel Wolf zgubił dokumenty i książecz- 
* kę powiatowej kasy chorych. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do Expresu Zagłę­
bia w Będzinie.
IZupiec, kawaler poszukuje od zaraz spół 
lY  nika do sklepu z udziałem, współpracą 
z wkładową sumą 800 złotych. Egzystencją 
zagwarantowana. Oferty składać do admi­
nistracji „Zagwarantowana”
TZopeć Wincenty zgubił książkę Kasy Cho« 

rych wydaną przez kopalnię „Paryż 
w Dąbrowie.

Stanisław Antoni Jałowiecki zgubił książ­
kę wojskową wraz z kartą mobiliza­

cyjną wydaną przez P. K. U. Sosnowiec 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do Ex­
presu Zagłębia Sosnowiec.

Nauka i wychowanie.

P rzyjmuje uczennice do nauki haftu białe­
go, kolorowego oraz wszeldch robót 

ręcznych. Sosnowiec Pogoń Floriańska 
10 mieszk. 2.

Kursy koneesjowane kroju sukien bieliz- 
nv, haftu ręcznego maszynowego .Sos­

nowiec, Kołłątaja 11, Nowakowska.

Kupno i sprzedaż.
r / s ią ż k i  i p rzybory  szkolne najtaniej 
z v  w księgarn i A dolfa Z m igroda, Bę­
dzin, teł. 23.

Do sprzedania samochód towarowy 
„Ford* Wiadomość Będzin „Ezprea 

Zagłębia*,

Do sprzedania otomany, kozetki, matera­
ce, łóżka polowe, krzesła. Sosnowiec, 

Modrzejowska 12. w podwórzu.

Matrymonialne.
TTawaler lat 24, przystojny, sympatyczny, 
A  piondyn poszukuje panny o tych sa­
mych zaletach w celu matrymonialny rej 
Małżeństwo nie wykluczone. Zgłoszenia 
wraz z fotografiami nadsyłać do „Exprssa 
Zagłębia* pod „Przystojny*.

Lokale.
r jo k ó j umeblowany do wynajęcia prey 
r  ui. Piłsudskiego 106.

NJowak Józef zgubił portfel 
IN  kolejowym Nr.

... r   z dowoden
_   . . . .  10479 wydanym prze#
dyr. Warszawską, przepustką kolejową r 
tymczasowem zwolnieniem z wojska.
Jurczyńska Józefa zgubiła wyciąg z ksiąg 

J  ludności 1 książeczkę P. K. Ch.
'7 'gubiono portfel 50 września zawierający 
Ł  200 zł. koncesję 1 prawo jazdy, ksią- 
żeczkę wojskową na imię Stanisława Ka 
iolika. Łaskawy znalazca zatrzyma pienią­
dze, pocztą prześle mi dokumenty. Stani* 
sław Katolik, Grodziec ul Kijowska.

na
ksią-

' J gubiono w dniu 1-go października,
Ł  ulicy Dęblińskiej — Granicznej, ksią­
żeczkę Z.Z.K. weksel przedwojenny na 200

presu Zagłębia* pod „10*.
r \w a j  inteligentni panowie poszukują po- 
D  koju umeblowanego w śródmieściu 
Dąbrowy. Wiadomość w „Expreale Zagłę­
bia* Dąbrow.a

rublt, wystawiony przez St. Karolaka i In­
ne ważne dokumenty, na imię St. Wrony 
oraz 200 zł. gotówką. Znalazcę prosi się O 
zwrot dokumentów, do „Expresu Zagłębia 
Sosnowiec, za wynagrodzeniem.

Stefan Zieliński zgubił dowód osobisty 
wyd. przez Starostwo Będzińskie f 

książkę wojsKową przez PKU. Będzin.

Druk. Exoroft Zacrłebio*4 Sosnowiec, ul. Teatralna teł. 4-94


